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9 NARADA L d F .. 
na KREMLU U ranCJI cz u w 

ma się odbyć dzisiaj I , d f k. d . d k 
1.0NDYN PAP. - Agencja Reutera donos.i, Ca y naro rancus I omaga się emo ratycznego 

że prz.edstaw1ciele 3-ch mocarstw zachodnich d d J • ' • J 
zebrali.się w niedz.ieJę ~a nową .naradę w am- rzą u - z o nego zapewn1c masom pracu1ącym e-
basadz1e ameryikanskieJ. Omawiano podobno 
instrukcje ,otrzymane ze stolic zachodnich w k• b t J ' " p k ' • • • I • ' ' 
końcu :ub. tygo~nia. Krążą pogł~ski, ż~ ~wró- psze warun I y u, wo nosc, o OJ I n1eza eznosc 
cono się z prosbą o 9-te z kolei przy1ęcie na 
Kremlu, w celu odbycia rozmowy z ministrem 
Mołotowem. Uchodzi za prawdopodobne, że 
spotkanie to odbędzie się w poniedziałek. 

• • * • 
WASZYNGTON PAP. - Jak słychać w ko 

łach politycznych, sekretarz stanu Marshall, 
w dalszym ciągu studiuje sprawozdanie z ostat 
niej konferencji na Kremlu. Czynniki oficjal­
ne zachowują kompletne milczenie na temat 
przebiegu tej konferencji i terminu dalszych 
rozmów. 

Dz~eń górnika w ZSRR 

PARYŻ PAP. - Biuro Polityczne Francus- dziło, iż nO?akcyjna polityka rządu doprowadzi I ty, co z kolei jes.t wynikiem planów dewalu· 
kiej. Partii Komunistycznej' ogłosiło rezolucję la do z.na\;znego wzrostu cen i równocześnie acyjnych ,popieranych przez imperialis.tów 
na temat obecnej sytuacji politycznej i gos- do znacznego spadku siły nabywczej mas pra· amerykańskich, 
poda.rczej we Francji. cujących. Wzro.st cen stanowi bezpośrednie Z dużym zadowoleniem Biuro Polityc-zne 

Rezolucja stwierdza, że Biuro Poli.tyczne po następstwo na<lmiemych zy„ków wielkich spó podkreśla s.zybkie z.ac1esniame się jedności 
omówieniu don:osłej sprawy cen i płac stwier lek kapitalistycznych oraz nietrwałości walu- mas pracujących na tle słusznych żądań Gene 
---------------------------------------- ralnej Konfederacji Pracy, zmierzających d-0 

Uczestnl·cy Kongresu lntelektua1·1s10· w tego. by położyć kres nędzy mas pracujących. ' Biuro Po.lityczne podkreśla również z saty· 
sfakcją sukcesy, osiągnięte przez kla<.Hl robot-

przybyli do warszawy niczą. Dzięki jedności akcji UZY'S'k:ała ona z.a• 
spokojenie wielu swych żądań i utrudniła rzll· 

WARSZAWA (PAP). - Uczestnicy Swia<to-1 Spośród delegatów zagranicznych obecni dowi Bluma, Marie, Reynaud i Schumana wy­
wego Kongresu Iutelektualistów w obron;e po byli Ji.czn.i członkowie delegacji radzieckiej z korzystanie antykonstytucyjnych nadz.Wyczaj· 
koJU, który obradował we Wrocławiu w Fadiejewem ·na czele, Pablo PicaS>So z.nakomi· nych pełnomocnictw, pogłębiających trudności 
dniach 25 - 28 bm. przybyli wczoraj w go· ty malarz francuski, znakomity poeta francu- mas pracujących. Równocześnie francuska kla 
dzinach rannych d-0 Warszawy. ski Eluard i inni. Przybyli również delegaci sa robotnicza przeciwdziała wzmocnieniu wpły 

MOSKW APAP. - W niedzielę ~R ob- O godz. 15-ej goście udali się do Muzeum Ceylonu w egzotycznych strojach. wu dolara we Francji i na jej obszarach za· 
chodził dzień górni.ka. Prasa radziecka składa ~arodowego. gdzie w obecności_ milnistra o· Zebrani wysłuchali współczesnej muzyiki morskich. 
hołd ofiarnej pracy górników podczas wojny ~wiaty .s. Skrz.eszews~1ego, ~1m~tra ~ultury polskiej w wykonaniu pianisty z. Drz.ewiec· Biuro Polityczne wzywa naród francuskf do 
i pokoju. Dzienni.ki ogłaszaią lis·t, wystosowa 1 sztuki ~·. ~ybowsk1ego, :w1cem1ms?"o~: E. kiego oraz Ze6połów wokalnego i instrumen- skupienia wszystkich sił, ażeby przeszkodzić 
ny przez górników do generalissimusa Stalina. Krassqwsk1e1 1 w, Sokorsk1ego powitam zo· . . . . reaiizacji reakcyjnych zamierzeń rządu Blu· 
L:st ten zawiera ślubowanie dalszych wysil- sta!, w imieniu instytucji i organizacji nauko- talnego Polskiego Radia, który wykonał pięc ma, Marie, Reynaud i Schumana, oraz uzyskać 
ków w celu przedterminowego wykonania wych i artystvcznych stolicy przez dy·r. Mu- pieśni ludowych PanufnJka pod dyrekcją kom sformowanie demokratycznego rządu, który 
planu na rok 1948. l zeum Narodowego dr S. Lorentza. pozytora. byłby w stanie zapewnić masom pracującym 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111.111111111111111111111111111111.11111111111u. 111111mmm11111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 lepsze warunki bytu, wolność, pokój 1 -nieza· 

leżność. 

USA za arnia surowce swych wasali Ramadier na widowni J 
Państwa marshalło"Ył•skie muszą ch"Ył•alić „dobroczyńców" - rujnujących ich gospodarkę PARYZ (PAP). - Prezydent Vincent Aur!ol 

MOSKWA (PAP). - Naw;ązując do misji1 nych dla USA. Umowa anglo-amerykańska wl cać za nie z funduszu sterlingowego". polecił b. premierowi Ramadier utworzenie no 
amerykańskiego dyrektora wydziału surow· s.prawie współpracy gospodarczej pnewiduje „Krasnaja Zwiezda" stwierdza, że USA, spo- wego rządu. Ramadier oświadczył, że udzieli 
ców strategicmych. Justa, który ma rozpocząć wykorzystan:e 5 proc. sum w.niesionych do dziewając toię wzrostu niezadowolenia w kra- prezydentowi odpowiedzi w ciągu nocy po 
w Londynie rozmowy w sprawie angie1skich banku przez Anglię z.a pomoc marshallowską jach marshallowskich i powodu coraz więk- odbyciu narad ze swymi koll!9'ami socjali­
do:>taw surowców strategicznych dla USA - i dla pokrycia amerykańskich zakupów surow- szego uzależnienia ich od Stanów Zjednocz.o- stycznymi i z przywódcami innych partii po.li· 
dzienn1ik „Krasnaja Zwiezda" stwierdza. - że cowych w Wielkiej Brytanii. nych, przedsięwzięły szereg kroków celem tycznych. 
przyja.zd tego dostojnika amerykańskiego do\ W rb. te 5 proc. wynoszą 15 mil. funt. szter- zduszenia wszelkich prób oporu. I tak na ostat Obserwatorzy polityczni wni.osikują z tego 
stol:cy Wielk;ej Brytanii nie wywołał w1eJ· · lingów. Poza tym z funduszu szterlingowego niej naradzie krajów marshalfowskich Harri· oświadczenia Ramadiera, że zamierz.a on zwró 
kieqo zachwytu w kołach angielskich. „Misja: Anglia winna opłacać wydatki administracyj· man uzależnił wykonanie dostaw ame.rykań· cić się o poparcie do innych partii politycz· 
Justa - pisze dziennik radziecki - zapocząt· I ne, związane z real?z.acją planu Marshalla. Za- sk1ch od zaprzestania przez parlamenty ~ pra- nych, z wyjątk.iem zresztą najsilniejszej par· 
kowuje nowy etap marshallizacji, zmierzający kupy, które mają być rea.Jizowane przez Ju- sę tych państw wszelkiej opozycji wobec pia- tii - komunistów, by utworzyć „rząd koali­
-do przekształcenia 16 państw europejskich i sta, bez wątrienia przekroczą 5 proc. fundu- nu Marshalla, domagając się zarazem jego in- cyjny". Gdyby ta próba nie powiodła się, Ra· 
lich kolonii w dostawców surowców stra•.egicz szu sterlingowego. Dlatego też jest zupełnie tensywnej popularyzacji. madier zamierza rzekomo utworzyć rz.ąd zło· 

zrozumiałe zakłopotanie angielskich kół rzą- „W myśl żądań Harrimana - pisze dzienni:k żony całkowicie z członków SFIO, podobny 

I 
dzących, które n:ie wiedzą jeszcze, tle surow- - państwa marshallowskie z-0bowiqzane będą do rządu Bluma z grudnia 1947 :roku. 

Z łk R b łk ców „dobroczyńcy" amerykańscy mają zamiar chwalić „dobroczyńców" amerykańskich za Według pogłosek, Ramadier stoi na stano-- gon marsza a y a o wycisnąć z ich kolonii i ile będą musieli opla- rujnowanie ich g-0spodarki". (w) ;;~S:~z~:~~~~cji „dra.stycznego pr-0gramu eko· 

P 
• • • T • • • W kolach politycz.nych przeważa wrażenie, 

O S PI e S Z n e m O n t O W a n I e r I Z O n 11 że porozumien;e Ramadiera z innymi partiami 
. h:1~SKV\'. A_ PAP. - . Wcz:or~j zmarł . po dłu· okaże się bardzo trudne, a gdyby nawet do· 

gieJ 1 cięzkieJ chorobie dowodca WOJsik pan- szło do takiego porozumienia - nowy rżąd 

cernych ZSRR, marszałek Rybałko. I Narodziny nowotworu zachodnio-niemieckiego Ramadiera miałby wielkie trudności z uzyska· 
Zmarły służył w armii radzieckiej od pier· , d . d b d . niem koniecznej większości 311 głosów na 

W6Zej chwili jej powstania, biorąc udział we - zapowie Zlane na śro ę ież. tygo n1a Zgromadzeniu Narodowym. Trudności te wy-
wuystklch walkach z kontrrewolucją rosyjską LONDYN PAP. - W ko'fspondencji z Frank słychać, niepowodzenie dotychczasowych prób nikałyby przede wsz)"Stkim z wrogiego sto· 
w czasie wojny domowej. furtu agencja Reutera zapowiada „narodziny tego rodzaju wynikło z faktu, że partia cen- sunku radykałów, MRP I niektórych innych 

W 1919 roku Rybałko wstąpił do partii ko· drugiej republiki niemieckiej" w zachodnich trowa wysunęła przesadne żądania w sprawie ugrupowań do socjalistów, których obarcza 
munistycznej. Po wojnie :'°domowej ukończył Niemczech na najbliższą środę. W dniu tym „odpowiednich" stanowisk w nowym stronnic· się odpowiedzialnością za wywołanie dwóch 
on akademię wojskową iw.. Frunzego. W cza· ma zebrać się pod egidą zachodnich włądz o- twie ogóln.o • katolick.im. Niektórzy przywód- kryzysów rządowych w przeciągu zaledwie 
s1e. ostatn;ej wojny przes.zedł wraz ze swymi kupacyjnych, specjalne -zgromadzenie, które cy unii chrześcijańsko • demokratycznej zanie 2 miesięcy. Możliwe jest, że rozmowy Rama­
wo~skami pancernymi drogę od Wołgi i Donu ustali zasady konstytucyjne tego tworu. Miej pokojeni są pomocą, jaką o.kazują Brueningo· diera przeciągną się poza termin ustalony w 
do Berlina. I se.em zgromadzenia ma być miasto Bonn. A· wi Amerykanie i Watykan. Podejrzewają oni jego odpowiedzi prezydentowi. Najbardziej 

Po wojnie marsz. Rybałko został mianowa· gencja Reutera przypomina, że zgromadzenie b. kanclerz.a, że pra-gnie on zeb.rać owoce ich prawdopodobnym kandydatem w razie fiaska . 
nv dowódcą wszystkich wojsk pancernych w Bonn zbierze się na podstawie uchwał kon- własnej roboty politycznej. Rama<łiera jest rzekomo Robert Schuman. 
ZSRR. I ferencji londyńs·kiej. „„„„„„ ... „.„„„„.„ .. „„„ ... , .. „„„„ .. ,„.„„.„.„.„„„„„„.„„.„„.„„.„, .. ,.,.„ .. „„„,,,,„,,„,„„.„„„.„„,,„„"„ •. „„„.„ .. „.""„''""u" 

Za wybitne zasługi w zwycięstwie nad Niem * .,; * o • • lk • G • • 
cami hitlerowskimi został dwukrotnie odzna· BERLIN PAP. - „Berliner Zeitung" dowia· zyw1one '"'Ta ~I , ... T reCTI 
czony tytułem bohatera Związku Radzieckie- duje się, że Ame.rykanie popierają dążenia do l"f l'l' ~ 

go - 2-krotnie - orderem Lenina i orderem zjednoczenia unii chrześcijańsko - demokra- W k M k k • k• 
Czerwonego Sztandaru, 3-krotnie orderem Su- tycznej z partią centrową, na czele której stoi ojs a ar OSa ala U]q na WSZYSl lCh frontach 
worowµ I stopnia, orderem Kutuzowa I stop· b. kanclerz Bruening. W ten sposób Amery· PARYŻ (PAP). - w przeglądzie sytuacji 
nia. orderem Bohdana Chmielnickiego I stop· kanie chcą przygotować grUiI1t dla ponownego wojennej w Grecji <1.gencja Elełteri Ellada 
nia i wielu medalami. weiścia Brueninga na arenę politycmą. Jak donosi, iż w nocy z 26 na 27 sierpnia oddziały 

Fermenty wśród robotników brytyjski eh 
Związek transportowców domaga się obniżki cen 

i podniesienia zarobków . 
LONDYN (PAP). - Komitet wykonawczy 

potężnego Związku Transportowców ogłosił 

oświadczenie ,w którym wyraża niepokój z. 
powodu ciągłego wzrostu cen i ikosz.tów utrzy 
mania. Ten stan rzeczy - ja.k podkreśla ko­
mitet - jest sprzeczny z :zobowiązaniami rzą­

du Partii Pracy, uczynionymi w lutym rb. w 
sprawie obniżenia cen i podniesienia realnej 
wartości plac. Równocześn i e komitet wyko­
nawczy wzywa kongres brytyjskich związków 
zawodowych, by zwrócił si~ ponownie do rza. 

du Partii Pracy z żądaniem podjęcia en~rgicz· 
nych kroków w celu poprawy warunków by· 
tu mas pracujących. 

LONDYN (PAP). - Robotnicy niewykwali­
fi.lcowani okręgu węglowego Walii południo­

wej na licznych zebraniach występują z żą· 

daniem podwyżki płac. Zamierzają oni zwołać 
w najbliższym czasie nadzwyczajny zjazd o· 

kręgowy, na którym będą dCl,..,,na.li s.ia ~a­

tvchm.iaslowej podwyŻ'kl. 

iirmii demo.kratycznej 'wkroczyły do miastecz­
ka Wrachneiki, oddalonego o 10 km od Pa­
trasu - stolicy Peloponezu. Zniszczono dwo· 
rzec i posterunek żandarme.rii. Atak wywołał 
wielkie zamieszanie w kołach monarcho·faszy· 
st.owskich. 

Z rejonu Rumel.ii i Beocji donoszą, że od 16 
do 24 sierpnia oddz.ią.ły armii demokratycznej 
atakowały wojska monarcho-faszystów na wy­
żynach Parnasu w Gardiki, Krionerii, Liefka­
da, Raches-Krikelu, odpierając równocześnie 
ataki monarcho-faszystów z Marmara, Sper­
chiady i Artofina. We wszystkich tych opera· 
cjach nieprzyjaciel stracił 90 zabitych, 104 
rannych i 30 wzię~ych do niewoJi. 

Na terenie zachodniej Macedonii grupy pat"· 
tyzantów i oddziaty armii demokratycz.nej a· 
lakowały siły monarcho-fasztstów w Agie· 
Panteleimona, Aminteo, Rachit&a, Agia-Kiria­
ki, Inoi, Chionato, Ait-0, Pedina, Oxia. Mona·r­
.dio-Iaszvści !UMi.ta.wili na ,polu walki 51 zabi· 

tych i 78 Tannych. -Zdobyto wiele amunicji 
i środków żywności. Zniszczono również 5 cię 
żarówek wojskowych i wysadzono w powie­
trze wodociąg we Florinie. 
PARYŻ PAP. - Jak donosi agencja Elefterl 

Ellada, 26 sierpnia wykonano wyrok śmierci 
na 4 patriotach w Atenach a 12 w Lamia. 

Muzeum im. Kalinina 
otwarte zostanie w Moskwie 

MOSKWA (PAP). - W zabytkowyim domu 
w Moskwie, w pobliżu siedz;iby przewodni· 
czącego prezydium Rady Najwyższej ZSRR u· 
tworzone zostanie Muzeum poświęcone parnię· 
ci Michała Kalinina. Komitet dJa spraw insty· 
tucji kulturalno-oświatowych wespół z Lnsty­
tutem Marksa, Engelsa i Lenina opracowuje 
plan wnętrz. i eksiponatów Muzeum. W 11 ob· 
szernych salach muzealnych zebrane będą pa· 
miątki historyczne, prace publicystyczne Ka· 
linina, jego osobiste rzeczy, portrety, rzeźby, 
fotografie i inne materiały odtwarzające Ż}'Ci4!! 
i dz.iełalność zmarł~o- Prezydenta :ZSRR. ... 
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Machinacje Anglosasów w sprawie Palestyny Na n1arąines•e 

Nieprawdopodobne, 
a jednak prawdziwe Wielka Brytania i USA chcq zagarnąć panstwo Izrael dla siebie. - Gra na zwło­

kę do czasu wyborów prezydenckich w Stanach Zjednoczonych 
MOSKWA (PAP) . - Dzie.nmk moskiewsk i 

„Pra1vda", omawi ając sy tuację w Pale5lyn:e 
stw:e1dzar że misja Bernadotte·a w rzecz ywi· 
6to&ct nie ma na celu uregulowan ia zagadni e· 
ma palestyńskiego w myś l uchwa ły ONZ, 
l~cz zmierza do odwrócen ia uwagi op inii świa­
towej od zmowy anglo-amerykańskiej, skiero· 
wanej przeciwlw interesom narodów Blisliie· 
go Wschodu. Dz.ienn ik cytuje list kierown ika 
W) wiadu angielskiego na Bl is ki m Wschodzi e 
do Bernado He'a, z. którego wy nika, że w szyst­
kie propozyc je rozjemcy ONZ w spraw ie Pa· 
lesty11y zos tały mu „podszeptane" przez an· 
.fiicl6liJ wywiaJ . 

Kierown:k w ywiadu angi elskiego na Biiskim 
" ' s-.hodzie zaproponowaJ również po<lzial v.rply 
wów mi ędz y Angl i ą i USA w Palesty nrie. 
„Bernadotte - pisze „Prawda" - sam wyga­
da! 4>!ę na po;: iedzeniu Rady Bezpiec1.eństwa, 
że iego propozycja w sprnwie umi ędzynarod-0-
wi c-nia p-0rtu li p rze.m y.s iu n aftow ego Haiiy 
'l!Oslala mu podyktowana przez USA, Anglię i 
/ircmc ;ę. „Prawda„ podkreśla, że z jednej stro­
ny pewne kota wpływowe USA chciałyby U· 

trzvmać państwo Izrael pod warunkiem po<l­
porz11dkow an i'a qn sob ie politycznie i gospo­
darczo. \V ten sposób USA rozszerzyłyby swo 
je wpł)'wy na Bliskim Wsch odzie i jednocze­
śnie zdo b y łyby gło sy Żydów amerykańskich, 

~r;czas nadchodzących wy borów prezydenc­
kich. 

Z d ugiej strony monopole naftowe USA , I św i adczy o tym, że dyplomacja ang o-amery­
szczególnie za;. nteresowane na Bliskim Wscho kańska stara się wszyslldmi silau;i nie dopu· 
dzie, wywiera j ą bardzo silną p res j ę na rząd ścić do realizacji ucliwaly ONZ w spraw ie 
ameryk a ńs ki, aby uwzg l ędn ii żą dan i a pa:ństw podzialu Palestyny na pa1istwo żydowskie i a­
arabsk ich. Z tych o to względów koła rzą<lzqce rabskie . Pod pokrywką zasłony dymnej „po· 
USA postanowiły zv..-Jekać z rozwiązaniem za· średnictwa „ USA i Anglia kontynuu ją próby 
gadnien ia Palestyny do chwili wyborów. zmierzają.ce do narzucenia narodom Palestyny 

Angl ia, idąc w sukure swemu partnerowi a- uchwal, odpowi<idających interesom imperia­
merykańskiemu o.brała orównież metod~ gry listów. Jeżeli dotychczas próby te nie zostały 
na zwlok ę. Tę właśnie politykę anglo-amery- uwieńczone powodzeniem, to jest to zasługą 
kail skq rea!izu;e w Palestyn ie Bernadolle, Zw: ązk 11 Radzi eckiego, którego przedstawicie­
klóry ni e wykorzy stuje trwającego zawiesze- le w Radzie Bezpieczeństwa walczą o demo­
n/a broni, by doprowadzić do pokojowego roz k ratyczne rozw iązan ie zagadn ienia palestyń· 

strzy gnięcia konfliktu w myśl uchwal ONZ o sk iego, odpowia dające in teresom narodów 
podziale Palestyny". Palestyny oraz gwarantuj ą bezp·i eczeństwo na 

„Wszys tko to - konkludu je „Prawda" Bliskim vVschodzie". 

Próby ratowania reżimu gen. Franco 
przed dyskusją na Zgromadzeniu Gener.alnym ONZ 

PARYŻ (:PAP). - Według otrzymanych w I clnoczonych, które zalnfcjowaly to spotkanie, 
Paryżu wi adomości w San Sebastian nastąpiło jest jasny. W przededniu sesji ONZ w Paryżu 
s;polkanie gen. Fr anco z pretendentem do tro· ma być ponownie rozpa~rzona sprawa Hiszpa­
nn h iszpańsldego Don Juanem. Według donie· n ii, której wniesienia na porządek dzienny za 
s ie!1ia Reutera Franco miałby zaproponować żądała Polska. W oczekiwaniu gorącej <lysku­
Don Juanowi zrzeczenie się tronu na rze<:z sji, Waszyngton usiluje nadać reżimowi nę­
lO·ietn iego syna Carlosa, któremu Franco za· dzy i terroru gen. Franco oblicze „monarchi­
p ewnilby warunki i wychowanie ksi ążęce. styczno·Iiberalne". Manewr ten ma jedynie na 

Dzi enn:k francuski „Hu.manile", · komentując celu utrzymanie reżimu faszystowskiego ~ 
to spotkanie, stwierdza: „manewr Stanów Zje· Hiszpanii„. 

Podczas gdy na wielkid arenie polit;i'cznei 
kampania wyborcza jest już w pełnym tok11 
l wszystkie posuRięcia czołowych mężów r;ta.­
nu w rządzie i w kongresie są podyktowane 
względami wyborczymi, wielka prasa amery· 
kańska traktuje narazle całą kampanię jak 
wesołą operetkę wyborczą. 

Poza kilkoma dziennika.ml o stosunkowo ma 
łych nakładach - jak „Times" „Herald Trt­
bune" czy „Monitor', które choć bardzo wpły 
wowe w pewnych sferach przecież nie docie­
rają do szerokiego ogółu wyborców - wnysł 

kie inne pisma o milionowy<'h nakładach I 
rozmaitych wydaniach. interesują się sprawą 

wyborów tylko pod ką.tern taniej ~~nsac.J1, 

humoru a nawet reklamy. 

GdT le naród oddąchn ,„olnośrlą ••• 

Po konfer~cjach partii republikańskiej I de 
mokratycznej w Filadelfii, które przypomi· 
nały dosłownie cyrk - ze zwienętaml, śpfe„ 
wami, tańcami i muzyką. przedstawienie ra­
czej wokalno-muzyczne niż -poważne zebranie 
polityczne, na którym decJ•dowały się przeclP-ł 
losy państwa - obecnie cały ten jaskraw,­
bałagan przeniósł się na lamy prasy. Kandy„ 
da.ci na prezydenta przedstawiani są stale s 
najbardziej śmiPsznej strony w możliwie kn­
miczny sposób. Europejczyk nie jesł po pro­
stu w stanie strawić tego rodzaju propagandy 
wyborczl'J, A przecież to jest dopiero pocz;\• 
tPk. Wkrótce kandy(laci WYJadą na t. zw. 
objazd wyborczy; trudno sobie wprosł wy.,_ 
brazić co się wówczas będzie działo. Jak po­

wiadają fachowcy będzie to po prostu cyrk 
wędrowny, Rok władzy ludowej terenach Grecji wyzwolonej 

Ateny w sierpniu 1948. 
Minął niedav.'llo rok od chwili gdy ge­

nerał Markos ogłosił pierwszy akt kon· 
stytucyjny dotyczący powstania rządu 
Wolnej Grecji. W dokumencie tym w któ 
rego ogłoszenie stanowi historyczny 
etap w dziejach Grecji, czytamy: „I<0men 
da naczelna Demokratycznej Grecji, bio­
rąc pod uwagę fakty, że w okręgach wy· 
zwalonych warunki sprzyjają zorganizo­
"'a.niu władz ludowych na bazie demo­
kratycz.nej, oraz, że istnieje możliwoflć 
powołania do życia władz centralnych, 
t. j. rządu Tymczasowego Wolnej Grecji, 
- ustanawia co następuje: Art. I - Gre 
cja jest k~ajem wolnym, niezależnym i 
demokratycznym. Art. 2 - Grecja jest 
republiką. Paweł z dynastii Glucksbur­
gów uważany jest za pozbawionego wła­
dzy, którą zagflrnął na mocy sfałszowa­
nego plebiscytu. Art. 3 - Wszelka wła­
dza w Grecji pochodzi od ludu i stoi na 
usług-ach ludu i sprawowana jest przez 
sam lud."' 
Ten pierwszy akt konstytucyjny, oraz 

dals;.,e zarządzenia i dekrety wydane przez 
naczelną komendę Am1ii Demokratycznej 
umożliwiły przeprowadzenie reform poli­
tycznych i społecznych na terenach wy· 
zwolonych oraz zorganizowanie szeregu 
instyt11cji demokratycznych. 

Zgodnie :i: trzecim FJrtyk1iłPm ::i.ktu kon-

stytucyjnego powołane zostały do życia 
Rady Ludowe i Trybunały Ludowe. W każ­
dym miasteczku i wsi Rady Ludowe odra­
zu przejęły w swe ręce organizację życia 
politycznego, społecznego i gospodarczego. 
Rady opracowały plan odbudowy zniszczeń 
wojennych, przeprowadziły kampanię siew 
ną, reformę rolną, reformę ubezpieczeń 
społecznych, rozbudowały sieć szkolnic­
twa powszechnego, wypowiedziały walkę 
analfabetyzmowi i ciemnocie. 

W wyborach do Rad i Trybunałów Lu­
dowych brało masowo udział społeczefr 
stwo, w tym po raz pierwszy kobiety, któ­
re po wiekach niewoli uzyskały pełne rów­
nouprawnienie. Obecnie karoy Grek po 
ukończeniu lat 18 ma prawo głosu, żołnie· 
rze zaś w czynnej służbie mają czynne i 
bierne prawo wyborcze niezależnie od wie­
ku. 

Jednym z najważniejszych osiągnięć 
'władz ludowych było odebranie ziemi zdraj 
com i obszarnikom i rozdzielenie jej między 
bezrolnych i małorolnych chłopów. W ten 
sposób w ciągu ostatniego roku rozparcelo 
wano kilkanaście tysięcy hektarów ziemi. 
Jest to jednak \iopiero początek reformy 
rolnej. 

Tl:"Zeba bowiem WLiąć pod uwagę fakt, że 
główna część ziemi uprawnej znajduje się 
nie w wyzwolonych terenach górzystych. 
~le na równinach, będących jeszcze prze-

i.!,tz y K ~ r w i n lll 

Zabójstwo Wald.emara _Glucka 
Warsxtat rntrzymujl' sfę a11tom1tycz­

nie, gdy tyl!rn jakakolwiek nić się zerwie, 
pn jej związaniu warsztat rusza natych­
mµst również .automatycznie. Możliv:e jest 
to ,.,,·skutek najnowszych urządzeń elek­
trycznych. Doskonały wynalazek! - za­
chwycał się dyrektor. 
Następna sala, do której teraz p1zeszli­

śmy, tak była pełna wysokich, ostro skrzy· 
piących tonów, że zachwiałem się w progu 
pod nimi, jak pod uderzeniem. 

- Co za straszny skowyt! - żalilem się: 

- To selfaktory! - odpowiedział Glilck 
wskazując ręką górne części warsztatów. 
Wirowały nad nimi widełki, pośrodku któ­
rych obracała się szpulka nawijając się na 
nić. Stale wśród warsztatów biegł potok 
ro;;bitej w wilku bawełny, doskonale widocz 
ny pod szklanymi częściami rynien. Jak 
strumienie od rzeki odrywały się od tego 
potoku pasma bawełny do salfaktoru. Im 
większy pasma te otrzymywały skręt, tym 
cieńsza przędła się nić. Przystanęliśmy. 
Sala byla ogromna, oświetlona jasno sło­
necznym blaskiem, wlewającym się przez 
szerokie i wysokie jednocześnie, bo prawie 
od podłogi do sufitu sięgające okna, podzie­
lone w drobne kwadraty szybek. Pośrod\{u 

stały warsztaty spięte automatycznie prze­
wodami, lśniły polerowanym metalem i na­
bierając na wirujące części pełno światła. 
rozrzucały je w około. Tylko to światło 
byto czymś przyjenmym,bo powietrze mi· 
mo rozwarcia okien i nieustannej pracy 

wentylatorów, przepojone było ciężkim, du 
szącym zapachem oliwy. Zar zdawał się 
tę oliwę gotować i rozpylać w postaci pa­
ry na wszystkie strony. Robotnicy stal! 
przy warsztatach patrząc n,a sitlfahtory i 
udawali, ie nas nie widzą. Ani jeden z 
nich nie powiedział „Dzień dobry" - ani 
.'·.•C:k n nie kiwnął na.Net na p w;i•:rnie gło­
wą. Czuło się w tym duszr.ytn. oliwnym, 
rozżarzonym powietrzu wrogość. Dyrektor 
powió;d po ~w~rza<.'h robotn . ,{ÓW poiryto­
wanym spojrz~r.i„m, i postar. < :wił prz ~ 1„::ać 
panu~;1ce Llll sali milczenie. Z pakamery 
nadchodził majster i on jeden miał coś w 
twarzy, jakby życzliwość, wyraźnie jednak 
ukrywaną. 

- Panie Cegiełka! - -,;a wołał na nieg0 
Gliick. -- Proszę wytłumaczyć panu ma­
gistrowi na czym polega produkcja przę­

dzy? 
Majster zwrócił się do mnie z ironicz­

nym błyskiem w oczach. Nie lubił pewni• 
tłumaczyć laikom tajemnic produkcji: zwy­
kle, jak to miał możność przekonać się 1 ze 
mną, nic mimo cierpliwego wyjaśnienia nie 
rozumieli. 

- Proszę bardzo! - rzekł jednak grze­
cznie i zaczął pokazywać mi szczegóły ma­
szyn. Nic uważałem na to, co mówił, od· 
wróciłem się bowiem ku Krystynie i stwier· 
dzilem, że Ołlick prowatlził z nią bardzo 
ożywioną rozmowę z tak bliskiej odległości, 
jakby nie chciał, aby ich ktokolwiek sły­
szał. Gdy z powrotem przeniosłem oczy 

ważnie pod okupacją monarcho-faszystów. Próbką tego rodzaju może byli ostatni 11P6• 
Trybunały Ludowe uwolniły chłopa. grec w nowojorskiej prasie na temat, czy Dewey 

kiego od sądów reakcyjnych wrogo nasta- powinien nosić wąsy czy też nle. Prasa poda.c 
wionyeh wobee niego. Obecnie chłop nie la. natychmiasł dwie fotografie republlkatr 
jest zmuszony udawać się z każdą sprawą skiego kandydata: 11 wąsami I be'& wąsów • 
do miasta, gdzie tracił czas i pieniądze na Niejaki mr. Lord z miasta Mobile (Alabama) 
rozmaitych adwokatów i pośredników. Te· napisał do gubernatora Deweya, łe &dyb7 
raz sędzią jest również chłop, który sądzi z~ecydował się on z~olić swe wa,sy, zyska.łby 
go bezstronnie i z wielką znajomością spra- n'.ewątpllwie. sympatię całego południa. Polud 
wy. n~owcy bowiem - powiada gPntleman z Mo-

Godnym uwagi jest fakt, że liczba pro- bile - wolą raczej prezydenta bez wąsów.~ 
cesów po wsiach znacznie zmalała. W ciągu I Wywiązała się oc:i:ywlste nałycbmlasł &"OJ'ąCl' 
ostatniego roku władzy ludowej rozptry· dyskusja na temat wąsów prezydenta, a Jecl.o 
wanych było tyle spraw, ile dawniej w cią- na z gazet urządziła konkurs szaradowy na 
gu jerlneg<> dnia. Swiadczy to, że obecnie temat, Jacy prezydenci w historii USA n05nt 
znikły spory i kłótnie między chłopami, zja wąsy. 
wisko powszechne w dawnym ustroju. Rów 
nież rola sędziego się zmieniła. Teraz jest 
on raczej doradcą i wychowawcą, który sta 
ra się wszczepić poczucia solidarności i 
współpracy wśród chłopów. 

Aby nie zostat'! w łyJf', Inny dzlennłk •ozpL.; 
sal konkurs na temał talentów mugycznych 
kandydatów na prezydenta. Okazuje st~ ?.e 
pod tym względem tegoroC7.e wybory I\ wr 
Jątkowe: Demokraci maJą bowiem Trumana. 
który C1:ęsto popisuje się swą grą na pła.ni.o 

nie, a Jego córka Margaret - Jak władomlł 
- wyst.i:puje na koncertach radiowych, w 
Thomas Dewey był za młodu 11tudentem kon­
serwatorium i miał zosta.~ śpiewakiem opero.. 
wym. zanim został prawnikiem, a Jego io:o.a 

Władze ludowe dokonały jeszcze jednego 
wielkiego dzieła: stworzyły warunki. dla 
harmom;ijnego współżycia mniejsmści na· 
rodowych z · ludnością grecką. Dowodem 
tego jest fakt, że najlepsi synowie pocho­
dzący z tych mniejszości walczą ramię przy 
ramieniu z Grekami w Armii Demokratycz­
nej, dążąc do wyzwolenia ojczyzny i stwo· 
rzenia wolnej, ludowej i demokratycznej re- występowała w operetce. Są to sprawy b. wai 
publiki ne - prawda? 

M. Podkowł~skł Ha.vl!ll Spyropoulo\IJ 

I n& warsztaty, udziwiły mnie ruchy kobiety, 
stojącej w tym samym co i ja rzędzie ma­
szyn. Trzymała rękę wysoko i kreśliła w 
powietrzu trójkąt komuś, kto stał po dru 
giej stronie warsztatów dla mnie niewidocz 
ny. l{reśląca trójkąt była również jak 
D:z.funia, lokatork~ z domu Filipa Gutmaje· 
ra. Gdzie zresztlf' nie spojrzałem, wszędzie 
spostrzegałem same znajome twarze z uli­
cy Wólczańskiej. Udawano jednak, że ni 
byłem tu znany, że byłem obcy, a może 
tak · samo wrogi, jak Glilck. Odczuwałem 
to jak wielką przykrość. Ponieważ z czą­
łem intensywnie rozmyślać z trudem sku­
piając się w nieustannym kołowrocie zgrzy 
tów, nie wiele istotnie pojmowałem z te­
go, co mówił do. mnie majster Cegiełka. 
~wist salfaktorów i zgrzyt trybów waliły 
się na moją glowę jak ciosy niez~iernej 
ilości młoteczków. Przez te ciosy, ogłusta­
jące coraz bardziej z trudem przebijało 
się wycie fabrycznej syrea.v, ale nagle koła 
rozpędowe zwolniły, ma,;1.yny stanęły i w 
:otrzępie czasu mię · łzv nadC'ha.iącymi obro­
' ami kół a . u pełną !. p: a-''•~ bolesną ciszą, 
usłyszalem wyra.::::r g!cs d}rel.tcr„, GW.eka: 

- Musisz uyć I~ Lubieńskiego i:ama. . -
a petem. · - • ~.:> te znowu za kawał? Wy­
'.;;_ czyli parę z ko:t,>wui ~ 

Zaniepok •)i.ł „ię powa.:hie i szy\,ko rozej­
rzał się po !tali. Robotnicy zmienili teraz 
taktykę i jak przedtem uJawali, że niko­
go nie widzą, ta~;. obecuie patrzyli w irnszą 
st!onę i rozum";t ~n s i.~ bez trudu, i.7: na len 
sygnał czekali ju·~ ou Jawna. 

-- Chodźmy szybko do biura! - zawołał 
Gluck i nie sprawdzając nawet, r:z.y posłu­
chaliśmy tego wezwania, ruszył energicz­
nym krokiem ku wyjściu. Przemierzaliśmy 
znowu te same sale, co przedtem, ale ci­
sza „nadziewająca" się na ryk syren była 

bardziej przerażająca, niż poprzedni stukot. 
Kroki nasze dudniły po drewnianej podło­
dze również nieprzyjemnie. Waldemar 
Gliick rozpędził swe długie nogi, Krystyna 
dreptała za nim drobnym kroczkiem. Pró­
bowałem iść w taki sam sposób, jak dy­
rektor fabryki i ten nasz nieco śmieszny 
marsz, kontynuowany przy zupełnym mil· 
czeniu robotników, męczył mnie swą nie­
samowitością. Nie chcąc patrzeć w zmę­
czone ich twarze, zwróciłem wzrok w stro­
nę okien. Dopiero teraz uświadomiłem so­
bie, że znajduję się w gmachu, który tyle 
lat podziwiałem z posesji Filipa Gutmajera, 
w gmachu okazalszym od zamków, podob· 
nym do nich rysem konturów i masywno­
ścią murów. Widać stąd było nawet dom, 
w którym mieszkałem i ludzi na podwórzu.. 
Oto druga strona wizji dziecięcej, druga 
strona, wewnętrzna tym razem, nieznanej 
zdała oglądanej rzeczywistości. Jakże ta 
rzeczywistość była okropna! 

Dyrektor Gliick z)Jiegał już ze schodów. 
Ponieważ obłok pyłu bawełnianego osiadł 
na podłodze wilka, sylwetka jego zniknę­
ła w mlecznej, zgęszczonej mgle i tylko od­
głos kroków dudniących po stalowych sto­
pniach dawał świadectwo, że biegnie nie· 
ustannie z tym samym co i przedtem po· 
śpiechem. Za chwilę jednak wszyscy już 
wypadliśmy na dziedziniec. 

Przed bramą stała straż pożarna fabry· 
ki, dwóch policjantów w granatowych mun­
durach i grupa robotników." Portier nlłd· 
biegł prawie jednocześnie do wszystkich 
tych ludzi od strony magazynów nie zauwa 
żywszy jeszcz.e swego chlebodawcy, choć 
spostrzegli go już inni. Widząc jednak w 
jeden punkt skierowane oczy odwrócił się, 
natychmiast przystanął, zdjął czapkę, otarł 
zieloną. chustką pot z czoła i odetchnął: 

A. c. n. 
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GLOS PABIANI<? 

odbudowy Stolicy Kronika Pabianic Miesiąc 
Organizacje wiejskie PPR i PPS na W spólny D om Zjednoczonej Partii Klasy Robotniczej 

K OMU WINSZUJEMY 

Poniedziałek, dnia JO sierpnia 19,lS r. 
Dziś: Róży L., Szczęsnego. 

KI N A 
Kino „ROBOTNIK". Film produk­

cji francuskiej „Taj.cmnica i.wcy wigi­
lijnej". 

Kino „P olonia;; 
.Welskiej „Nicholas 

film produkcji an­
Nickleby'' . 

DYŻURY APTEK 

lhlś, dnia 30. 8. br. dyźuruje apteka 
mgr. Dzieniakowsk1ej, . ul. Warszawska 
r.r 25. , 

WAŻNIE.JSZE TELEFONY 

Straż Pożarna - O 
Komisariat M.O. - 63. 

Zmiana numeru telefonu Ubezple· 
czaln i Społecznej - zamiast nr 208 -
nr. 35. 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy 
Zarząd Miejski - 6h 
PZPB. - 23 
Telegr8f 213 
PPR. - 5. 

"''-"''--"'' 
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Ostatnie tvgodnie zbiórki na fundusz W ciągu miesiąca sierpnia poza akcją I Wzruszającym dowodem tego, jak 
budowv cer{tralnego domu Zjednocz.o- ceg!ełek wpłaciły znaczne sumy Zw. pojęta jest idea wspólnego domu, słu­
nej P;rtii Klasy R obotniczej przyn:o- Zaw. Przemysłu Wl(1l:tennicze~o w żyć moźe podarune k robotników mia· 
s1y pokaźną ilość wpłat z woje\vództw Zgierzu (100 ty<? . zł.)._ Społdzleln~a Zw. steczka Tuczno (woj. szczecit'iskie, pow. 
rolniczych co n:iew-:itpliwie posiada swą Samopomocy Chłopskiej w !\.utm~ (l811 Wałcz). którzy w porozumien!u z 
~zczególną wymowę. Po ukońc·~atlu t~·s. zł.) spółdziel nia zamknil:la ~rMow. Miejskim Kon~; tetem PPR nadesłali 
akcji żniwnej organizacja wiejska uzu- n ików PDT i P C H w Wa1Yaw1e {100 l do Warszawy s:rno sztuk cegieł na hu­
pdnia dotychczasowe zaległości i pro- tys. zł.), Rada Zakładowa PZPW nr I dowę gmachu Zjednoczonej Partii Ho­
cent .zrealizowanych wpłat wydatnie (100 tys. zł.), koło P P S M. S. „Batory" botniczej . Nie s~i to symboliczne „ce­
się zwiększył dochodząc np. w woj. (134 tys_. zł.), Poza tym znaczne ~woty giełki", b~dące potwierdzeniem wpłat, 
lubebidm do przeszło 15 procent. . przysłali na rzecz budowy Wspolnego a le prawdziwe cegły, starannie oczy­

W dalszym ciągu akcji zbiórkov.<<:>j o .omu ,,Spoży~cy" z ~rak?wa, robot- '.'.'zczone z tynku i załadowane na wa· 
prowadzi woj. śląsko-dąbrowskie - nicy z Fabry~t s ... T. Wilanow z Toma- gon. 
51.127,158 zł. (18 procent zadeklarowa szowa MazowJeckiego oraz transporiow Jeśli nawet uznać, że akcja taka n!o 
nej sumy), m. st. Warszawa - 36 miln. cy z Rzeszowa. powinna być propagowana ~koszty 
839,596 zł., w woj. wrocławskim i po- Akcja do:a~nych in~ywidt~al- transportu do Warszawy są większ..:i, 
znańskim ogółem na budowę Wspóln~- nych wpłat swtadczy o tym, Jak \Vlel- niż wartość starych cegieł), to faktem 
go Domu zebrano dotychczas sumę kie zrozumienie wykazuje świat pracy li jednak jest, że towarzysze z Tuczm~ 
~82.336,191 zł., w czym znaczną pozy- dla akcji budowy Wspólnego Domu, w naj lcps7.ych intencjach napnicowalJ 

cję stanowią wpłaty indywidualne po-1 która j est symbolem ścislej współpra- się nie rnalo. 

szczegól~ych . ze~połów robotniczych, cy i. je.dności dzi~łania członkó~ p~zy- Pewne niedociągnięcia Grganizacyjne 
fabryk 1 zw1ązkow zawodowych„ szle.i z3ednoczone3 klasy robotntczeJ„ które tu i tam można było jeszcze za„ 

tJ~ łodzież z PZPB jedzie do Wro cławia 
Osiągnięcia młodzieży, która w wysc1gu 

pracy w PZPB uzyskała tak p;ękn.e wyniki 
zostały właś-ciwie ocenione. Prócz otr·zyma­
nych premii, dyrekc j-a PZPB p~st:mowiła w 
nagrodę wysłać bezpła·tnie jesz--z.e j -eci.1J.ą gru­
p~ 20 młodocianvch przod-Owników pracy na 
Wystawę Ziem Odzyskanych. Wyjaw nas.tąp! 

10 wrześn.i.a br. 
Należy podkreślić. że 'l'-Organir.!'.owan.11 mło­

dzież rob'Jtnkza PZPB pod sz1andararni ZMP 
przystąpiła do drugiego wyścigu pracy o uzy 
skanie lepszej jakości w produkcji. 

Czekamy na najbliższe wynilki ncr.wych 
przodowrutków .pra:y. 

Fa bryka Waty przekracza plan produkcji 
Najw:ększa tego rodzaju fabryka w Polsce 

zatrudniająca około 500 robotników, wywią11:11 
je się ze swe~ro z'ld<mia. Fabryka ta, która 
jest 1Jstatnim odd:zi-0lem Nr 28 PZPB w Pabia­
nicach, pragnie być pierwszą w i>r·odukcji. 
Jest nastawiona n.a produkcję waty lekarskiej, 
b:ind aży, gazy i kompeltów dkuszeryjnych dla 
potrneb wyłącznie krajowych. 

PrzyC'lynilo się do tego w dużej mierze 
uświad'Jmienie całej załogi robolniczej. Ro­
botnicy oddziału earab iają obecnie n-0jlepiej 
z całych PZPB w Pabianica-ch. 

'Widać więc, że w rękach i;amych robotni­
ków leży możliwość podniesieni11 l'i.lTObków. 
Rob'Jtn:cy tego oddziału są świadomi swyct1 
obowiązików, pracują szczoerze i można mieć 

nadzieję, że nadejd-z.je cv-as, kiedy oddział ten 
zdobędzie przodO'ń'nictwo w pracy. 

KL. 
1111--11 

ob:erwować, w ubiegłych miesiącac1-ł 
zcstały już przezwyciężone, uregulo­
wano sprawę przelewania kont na PKO 
i usprawniono sprawozdawczość. 

Najsłabiej przedstawia się ona jesz­
cze w województwie szczecif1skir~ kie 
Jeckim i gdańskim, ale należy przy· 
puszczać, że we wrześniu i te woje­
wództwa będą pracowały już zacla­
wa1ająco. 

Miesiąc odbudowy Warszawy dla 
członków przyszłej Zjednoczonej Par· 
tii powinien upłynąć pod znakiem o­
żywionej i wzmożonej akcji wpłat na 
wielki Wspólny Dom, który bc:;dz:e jed 
nym z najwspanialszych gmachów 
dźwigającej się z gruzów 1 budującej 
stolicy. 

szkoła. R PD w SZKOŁA IM. „LA GUARDII'' 
WE WROCŁj\ WIU 

l'abi.anice ot1zymu.ią nową szkołę RTPD. Ta 
na ,nowoC?.Pśniej urządzona szkoła jest przy­
gotownnn na 400 dz:ieci. Pr<Jgram nauczania 
iest opracowany i iz.atwierdzony przez Mini­
sterstwo O~wiaty. S1kota bęclzie. miała charak­
ter świecki. 

W tf'j chwili 7iłpisanych jest już ponad 200 
dziC'd i n ·m ro.i:pocznie się r'Jk szkolny wszy­
stkie miejsca hędą zajęte. 

Najliczniejsizą grupę ucz;niów stanowią dzie 
ci roh-otn 'ków PZPB w Pabi:ankach. \V S'Z!1rnle 
okres nauki ma trwać lat 11. W tym rnku naj 
wyższą klasą będzie klasa 7-ma. Stopni-OW') 
będą stworzone klasy wyższe do 11-tej włącz 
nie. 

Dzieci rodziców pracują~ych będą mogły po 
godz.inach nauki po·z0stawać w szkole i na 
m'.-ejscu pod opieką nauczycieli odrabiać 

lekcje. Na miejscu będzie kuchnia, wydająca 
gorące posiłki. 

Szkoła RTPD jest jedną z najpiękll'iejs-zy'.:.h 
zdobyc-zy m. Pabianic. Klasa rob')-tnicza nasze 
go miasta winna takich s-zkół otrzymać więcej. 

We WToclawiu odbyła się uroczyofość prLe• 
mianowanin. szkoły publicznej nr 2 w dzidni• 
cy 8('poluo na szkołę „.fiorello la Gua.rd1a". 
\V czasie Ul'OCzystoŚci 'fll'Zemówieuie wygłosił 
prezydent Wrodawia. Podkreślił on, że La. 
Guardia zapisał się w pamięci Poiaków, jako 
wielki ich przyjaciel, zarówno w cza ie "'°'alki 
z Niemcami l1i.tlcl'owskimi jak i w krótkim 
niestety, okrc~ic jego llziałalności powojennej. 

1 Uroczyste zamknięc ie kolonii w Kolumnie 

Dyrektoirem szkoły jest znany i ceniony w 
kołach na11czycielski-::h naszego mi;asta ob. 
Ła·wrs:ki Stefan. Organlz.acja RTPD w Pabia­
Il'kach prowadzi przedszkoąe z którego dollieci 
będą w pierwszym n:ęd-zie przyjmowane do 
nowej sz.koły. 

N a przemówienia przcnstawicieli społeczeń• 
stwa. wrocławskiego odpowiedzieli obecni golicie 
amerykańscy, biorący udział w Kongresie In• 

\V sobotę po ohiedz.ie odbyło się uroczyste 
· - amknięrie kobni•i letnich ąorqanizowanych 
dl~ <1.,..ied pracowników PZPB w Pabianicach. 
_ Uroczystość ta została zorganizowana i wy­

»<;olniona bogatym programem artystycznym. 
\\I 1clać z tego że k ier'Jv.'nictwo położyło duży 
PJdsk na śpiew, muzykę i zabawy, Jako 
~rodki rozwoju przebywających na koloniach 
rHE>ci. 

Ta kolonia urządzona dla dzieci rn. Pabia­
n·c została prz-ez Międzynar')dową Komisję 
Pnmocy Dz.iec:om i przez przedstawicieli M:ni 
!'l<>rstwa Oświaty uznana za wzorową. 

Dyrekcja PZPB 7aplanowała w br. wysłanie 
I IM d:zied na różne kolonie i plan ten wy­

Było to jeszcze jedn'.> osiągnięcie 
Wysiłki organizatorów tej kolon,'~ 
uwieńC'lone sukcesem. 

PZPB. ul. Pułaskiego 34 telektualistów p. p. Norman Corwin, wybitny; 
Sz.k')ła mieści się pr·~Y 

IZ:OSlały 
i tam można zapisywać dzieci i zasięgać wszy 

autor radiowy i t>Ublicysta, prof. James Shel· 
don - sekretarz organizac.ii „One World A• 
ward Commitee'' . Jaques Ferrand oraz prof. 
Otto Nathan. :Mówcy wskazali na ~ ymowę 

350 chłopcom w miesiącu si-erpniu, we<lług 
słów lekarzy obozowych przybyło prz.eciętnie. 
dzięki dobrej kuchni po 2,4 kg. Robotnicy 
PZPB udowodJ1i!i, ż;e poza pracą są dobrymi 
organiz.atorami i tam gdzie chod'Zi ''J polepsze­
nie bytu klasy robotniczej nie szczędzą s.ił. 

Należy sobie żyC'l:yć, aby ten piękny i poży 
teczny przykład odbił się szero.kim echem po 
ws•zystkkh zak!a{l<ich pracy i żeby w następ­
nym roku przybył'.> Polsce więcej tak.ich ko­
lonia. 

stkkh informacyj. 

Rozbudowa parku w Zduńskiej Woli faktu nazwania szkoly publiczne.i w polskim 
. , . Wrocławiu imien em wielkiego rzecznika po" 

Ładny jest park miejski w ZdunskieJ koju i demokrac,ii, „Fiorello la Guardia' •. 
Woli, znajdują się w nim dwa stawy, • . , . . . I Burzliwymi oklaskami przyJęto utrzymane 
ktore obecn1e zosta3ą pogłębiane 1 o- w nadzwyczaj seri!ecznym tonie przemówienie 

czyszczane. Reperuje się również most profesora Ekonomii Ne\v York Univeraity, oso· 

pomiędzy parkiem a wyspą położoną bistego P'" ~ ' ' 0 eiela prof. Einsteina, Otto Nat· 

- na jednym ze stawów. ·Prace te są hana, kt6 .' „ 1.ekazal prezydentowi Wrocławia. 

Mm•••••••••••••••••••••••••••••••••••• w~nezt~o~~~~ fuw~wa~~n~~ · · ••·s~~ilihu~d~j~~ 
· d h d l b Guardu z ]Jrzed kilku lat, wyraza,JitCY mu 

n ~ łniła. 

CzytaJ·c·ie >)Głos Paba·an·ick.I<< zostan:e zaprowa zona o .
0 :v ~ ry • wdzięczność, za jego życzliwą postawę wobec 

prowadzona przez Zarząd MleJsk1. Narodu Polskiego. 
J • 
unacy wracaJ ą Uroczystość zakończona zostala wy<tępami 

Przygody 
Jasia 

Wierci p ięty 
...... --~~~------~ 
arnn rm " ,L'"''"~111~ 111i.w. 111U 

. • - r • 

- C1J 

Dziura? Jest sposób. 

.„„„ •. - szkolnego zespolu artystycznego. 

O~c I ...-= 

' 
i - ---! - -

Dziury nie widać! 

NA „BATORYM" 
·1 M·S „B<1 tory" podczas sv;ej ostatniej po· 
Jr,iży z Nol\·ego ,Jorku, przyv.ióz:ł 298 pa~ a źe· 

rów w tym 70 repatriantów, żołnier z <· r· •Jl~~, i c li 

z Anglii. 

Za dużo grajków ulicznych 
W ostalnkh dniach n.a ulicach Pabianic p 3 

jawili s.ię ulicrn.i grajkowie. 
Dwóch z nich gra na instrumentach, a dwó.:.h 

w nata1r::zywy sposób domaga się datków. Cl 
z·dirowi, s•ilrui i młodzi mężczyźni odczuwają 
widocz11y wstręt do pracy. Możn.a ich sp-.;.tkac 
często wieczorem w restall!racji przy Pl. De· 
mokr·acji, gd.zie po swej „pracy" zahawiają 
się do późnej no:y. Mamy prawo się d<JmagdC 
aby 4-ch z.akłamańców odpowiednie władze 
państwowe czy samorządowe zmusiły do uczci 
wej pracy. ·w · 

·1·;,\llawca: W_oj. ~omite.: PPR w Lodzi. lfom1tet H.e~<ikcY'.Jny. R~ed. i AdD?· Lódź, Piotrkowska 86._T~lefon_Y: ~:edakt.o_r N~cz. 216-~4. ~ekr~t~riat 254-2.L Red. uoc_na 172-3~. . 
Dział o~łoszen: Piotrkowska 55. tel. 111-50. Konto PKO VII-1500. Zakł. Graf. RSW „P ras::.". AdmirustracJa D,lę przvJmma odnnw 1adz1::i.lnosc1 za. _ ternun!)WY. .:.dt'Uk!.9głoszcn. ~ 
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TEATRI" I 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO , 

Na scenie Państw. Tea·tru W. P. pod dyrek· I 
cją Leona SchiUera odbędzie się za kilka dni 
:pierwsze przedstawienie wznowionej komedii 
Mollierea' pt. „Grzegorz Dyndała". 

W ;o.li tytułowej pozostaje niezastąpiomy 
Stanisław Łapiński, w pozostałych ;rolach wy· 
6tąpią: H. Billing, B. Fijewska, J. Macherska, 
J. Łodyński, J. Maliszewski, J. Warm1ńsk1 i 
M. Wojciechows.ki. Reżyseruje Danuta Pie­
traszkiewicz, dekoracje i kostiumy Z. Strze­
leckiego. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś nieczynny. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34 

Dzlś dnia 30 sierpnia rb. prrniera sztuki 
~IEBOSZCZYK PAN PIC" C. de Peyret 
Aapuis, jednego z najznakomitszych pi·sairzy 
nucuskkh, aut'>ra „Judyty" i „Stzaleństwa''. 
Ta ostatnia sztuk.a była jednym z największych 
sukcesów teatralnych w okresie prz.edwojen­
nym. ,,Nieboszicry'k Pan Pic'' ukaże się w Te· 
atrze Kameralnym w świetnei reżyseri4 Janu­
S'Zla Warneckiego. Obsadę stanowią Hanna Bie­
licka, Krystyna Ciechomska, Halina Głuszków­
na, Czesław Gu<Lek, Irena Horecka, Wanda Jaku 
bińska, Janusz Jaroń i Michał Mel!na. Deko· 
racje Stanisława Cegielskiego. 

Kasa czynna od 11 do 13 i od 15, tel. 123-02. 

Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska ~M 
OSTATNIE DNI Tylko do 3 września rb. 
Początek o godzinie 20-ej najweselszej ko­

medii sezonu pt. 
,,MUSISZ BYC MOJĄ" 

Uwaga: Wszystkie kupony wydane z 
wc:ztśrniejszą datą są ważne do dnia 3 
września rb. 

TEATR KOMEDTT MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 

„LUTNIA" 

Dziś i dni nastęnnvch o godzh1i~ 19.1!'i 
.. CNOTLIWA ZUZANN A", operetka w 
3-rh aktach J. Gilherta. 

Biletv wcześniei do :iui.b"cia: ul. Piotrkow 
~ka 102. a od godz. 17-ej w kasie teatni. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. 

Zwyci~s w , 
pomyślną przyszłość naszemu pięściarstwu 

Juniorzy nasi gromią junior6w czechoslowackich 1313 
WROCł.A W (obsł. wł.). - W obecności 7 tysięcy Widzów rozegrano na stadionie 

Ol•impij6'kim m1ędzypań5itwowe spotka.nie bokserskie między juniorami Polski i Czechosło· 
wacji. Piękne i w pełni zasłużone zwycięstwo odnieśli młodzi bokserzy pols<:y, bijąc swoich 
przeciwników w wy6okim sto-sunku 13:3. Młodzi reprezentanci zademonstrowali' boks na do· 
brym poziomie, wieliką ambicję i serce do walk.i. Najlepszą walkę stoczono w wadze pół· 
średniej, w k~6rej doskonale zapowiadaJący się krakowianin S tysia! wygrał po bardzo ład· 
nej walce z Hajkiem. 

Mecz otrzymał bardzo staranną oprawę de- nie przeciwnika. W II starciu Czech ma po· 
koracyjną i organizacyjną. Ring ustawiony czątkowo przewagę, jednak Polak zachęcony 
był przed trybunami na wielkim Stadionie O· dopingiem pui>liczności i nastawiony przez 6e­
limpijskim. Na masztach powiewały flagi: cze kundanta, rusza do ostrego ataku, trafia kił· 
cho.słowacka, węgierska (na cześć sędziego kakrotnie z obu rąk i w końcu prawym 6ier· 
neutra•lnego) i po.lską. Po odegraniu hymnów powym nokautuje przeciwnika. 
państwowych na ring wkroczyli Cze&i w nie- W wadze piórkowej„ przypominający sposo­
bieskich koszulkach i białych spodenkach z hem walki i sylwe~ką Anrkiewicza, młody Ku· 
czerwonym pasem. Za nimi pod wodzą sekun· dłac1k wygrał po żywej walce na punkty z 
danta Mizersk1ęgo i kpt. Derdy - Polacy w H~entem. Polak miał przez wszystkie trzy 
białych kostiumach z orłem n.a piersi. Po Jwót rundy wyrażną przewagę. 
kich przemówieniach i wręczeniu upominków W wadze lekkiej Ratajczyk po żywej i cie-
rozpoczęto walki. kawej walce wygrał n~ punkty z Misterą. 

W wadze muszej, bardzo dobrze walczący Czoch walczący z prawej pozycji jedynie na 
taktycznie, Kargiel, pokonał wysoko na punk- początku I rundy m:ał przewagę na.Q młodym 
ty Husaka. Pierwszą rundę nie.znacznie wy- reprezentantem Polski. 
grywa. Czech punktuje skutecznie lewą. W W wadze półśredniej Stysiał wygrał po naj 
drugiej Kargiel rusza do ataku, trafia niebe2- ładniejszej walce dnia z Haj!k.iem. Polak był 
p'.ecznie z obu rąk i rundę wyrażnie wy- przez cały czas w ataoku, wykazując desko· 
grywa. W trzecim starciu Polak przy głośnym nałą ko.ndycję. Czech był równorzędnym prze 
dopingu publiczności je<!l-t stale w ata!k.u, wy- ciwnikiem, jednak musiał uznać przewagę ży-
grvwając wysoko rundę i spotkanie. wiołowych ataków Polaka. 

W wadze koguciej agresywny Brzózłs_a mo· W wadze średniej Cebu.Ja1k już w 2-giej mi· 
kautował w II rundzie Gartnera. Pierwsze star nucie walki znokautował silnego fizycznie 
cie wygrywa Czech, który jest wyższy i lep· 1 Holeczka ciosem w żołądek. Od początku 6tar 
szy techn.icznie. Pod koniec starcia Polak ru· cia Polak miał zdecydowap.ą przewagę nad 
sza do ataku trafiając ikilka razy niebezpiecz- walczącym z prawej pozycji przeciwn;kiem. 

H' „ęcej §ZC7ęśfiwe niż za!J;lużone ____ ..;:, ________________ =---------------------------~----

STADION OLIMPIJSKI WB WROCŁAWIU 

W wa<hle półdężkl.ej Oz:eri 2'dob~ pierw 
S'lJe punkty. Mairkovic (C:rechosłOW!l.(:ja) rvry­
ciężył po bairdzo sł.abej wake na 'un/k.1y Smy­
ka. Pol.aik. wys7:edł na ring berz; wń.ary w nry­
cięstWQ i jakby mocno przestraszony. 

W wad:re ciężkiej Stec zremiMwał z N~ą 
II. POilak wypadł na ogół słabo. Jest oo. maite 
rfołem na · dobrego l>o'ksera. a.le we WOZIOl'aj­
szym spotkamdu wYkatzał, że j~ nie wieLe 
umie. Wyinii.k remisowy krzywdlzi zaWOdinik.a 
c;zeskieg0, który byl jednak lepszy. 

W ringu sędirlował mgr Kawals'kii. z Poma· 
nia. Na punik.ty: Velecky (CxechosłoW<lleja), 
Magy<ll' (Węgry) i Rosiru;ki (Polska). 

I,ETNI TEATR „~~!~~dnia 43, tel. 140-09 Zwyc·1ęsł,••o ŁKS-u nad ,,Tarnow·1q'' 
~odziennie o 19.30. w niedziele l święta WW\ 

o t6-tej i 19.30 komedia. muzyczna pt. 

"RozKoszNA DzmwczvNA" Łodzianie osłabieni brakiem Barana zwycięża1·ą 2:1 (1:0) z Makowską, W. Brnezińskim, T. W'lłowskim 
j Wł. Kwaskowskim na czele całego zespołu. Pr.reszto 15 tysię;:y wW<Jrzów entuzjazmowa~o słiaibi. W pomocy najlepszy Sryłtyiszews.k.i. d"llię- Zespoły wystąpl'Jl:y w n<1Stępujących 9ltJ&. 
'lniżki ważne. się wczoraj meczem ŁKS - Tairn-:ivia. Stawka ki któremu padł.a druga bram:ka. Rak.owięckj dach: 

była powai<Tua: ooobY'cie da1'51ZYCh punlktów g·Mł 7:byt ostro. Tam.ovła: DwuTaźny, P1rycli I, BaTW'ińs.t:i, 
pn.ez łocm.ain bez Bairana, który :z trybUl!ly ob Goście :najleps:z.e pun'kty teli w bramnca- Roik II Kozioł Kdkosz'k.a, Kiliński, Rofilc ill, 
serwował przebieg meczu. Brak tego z.awodn:i r'ZIU ł obrońcach, którzy dobrz-e grali taktyi'JZ· Piorych II, Strait, B'II'Ileik. 
ka dał się ŁKS-owi od;czuć w wysokim s.t'>· nie. Pomoc trzymaŁa nieźle napastnik.ów ŁKS. ŁKS: Sv::zu.rzyński, W1oaał'czyik. Łuc n, l(INA 
pa:iju. Cały napad z wyjątkiem m<Y.ie Hogen· Ata•k bez rażących punktów. Łuc I, Rakowiecki, S'>łtys:z.ewski, HogendPrf, ADRIA - „Moja miła" · · l K G tał · n.· · · i i dorfa grał nieudolnie. NaJs abs'Zy był opera. ra s a na n.1sr>.1m p')Zll·Olllle n e przypo- Pietrzak., Janeczek, Łącz i Kopera. 

godz. 1
9

.
3o, 2o.3o w niedz. 

16 30 
Niewiele ustępował mu J.anec:zelk.. LąC7mi'cy miniała waJk drużvm ligowych. W 7 min. podczas ataku ŁKS-u Pi,,..,.ch I --·BAJKA - „Wakacje" 1 •• „„ """'" 

_ _ _ trzymuje pił'k.ę ręką. Zarzą<lrony rzut kamy 
godz. 18, 20 w niedz. 16 Dz•o# oł•c 1alnQ LOZ'! Hogendorf egzekwuje niezbyt fortunnie, 6trze-. 

BAŁTYK - „Lekkomyślna siostra" • k t z d N 
3 

łając b.riamka•rz<>v·li w ręce. Murowana pozycj<1. 
godz. 16, 18.30. 21 w niedz. 13 Komun• a ~rzą u r niewyzyskana .Gra toczy sdę z lekką praewa-

GDYNIA - „I-sze zdjęcia z Olimpiady" U Igą łodzii.·an. Brak im )edinak wyko~czenia na 
godz. 
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· 

18
; 

19
' 

20
' 

21 
1. Powiadamiamy ws7:Vstkich członków, iż · gu: 12 września rb. spotkanie ze ślą~kiem w polu karnym Tarnovll. Po 15-tu minutach go-HEL - „Syn pułku" -„ 

godz. 16, 18, 20 w nledz. 14 l dotychczasowe legitymacje zielone ŁOZB zosta· j Katowicach, 10 października rb. z Poznaniem 4 W 
MUZA _ „Siódma zasłona" ły unieważnione. Legitymacje nowe wydane w Łodzi, 28 li11topada rb. z Gdańskiem w Ło· 

godz. 18, 20 w niedz. 16 I zostaną w krótkim czasie. W następnym komu- dzi, 20 marca Hl49 r. z Gdańskem na Wybrze· ·wfsła _ POionia (Warszawa) S:O (O:O) 
POLONIA _ ,Zielone lata" nikacie podamy dokładny wykaz wydanych bez· żu. Prowadzone 11ą. pertraktacje< z Pomorzem, Ruch _ Garbarnia 6:2 12.0) 

godz. 16. 18 30, 21. w niedz. 13.:~0. płatnych kart wstępu. Posiadacze dotychczaso- Krakowem i Czę!!toch~wą., z którymi rozegrane ZZK (Poznań) _ Wid7:e,; l:l (l:t) 
PRZEDWIOSNIE _ „Zwariowane lotnisko" wych .kart wstępu winni zasięgnąć i~ormacji i zostaną soptkania clu lowane. Wszystkie Klu- Legia _ Polonia (Bytom) 2:1 -w sekretariacie Związku i po otrzymaniu pozy· 1 by zechcą odnotować sobie powyższe terminy i ' AKS _ Rymer 2:0 

god'l. 
18

• 
20 

w niedz. 
16 

• " tywnej odpowiedzi winni dostarczyć jedną foto· mieć na uwadze, że w tym czasie wszyscy za-1 
ROBOTNIK - „W pogoni za męzem grafię. Zarządy klubów winny zgłosić odwrot- wodnicy winni być gotowi do odpowiedniego O WEfSqE DO LIGI 

godz. 16, 18.30, 21 W niedz. 13.30 nie kandydatów, którym przysługują. karty bez reprezentowania barw naszego Okręgu. Przy-

1 

Szomb1.erkl - PT<; 9:0 
ROMA - „Postrach mórz'' płatne. · pominamy, iż w wypadkach ew1>ntualnych nie· Rad<>mlalk - LechJ.a 3:0 

godz. 18, 20 w niedz. 16 - 2. Zgodnie z decyzją Wojewódzkiego Urzędu domagań zawodników miarodajnym będzie ••••••••••••••••••Bl.l 
REKORD - „Rosanna siedmiu księżyców" Kultury Fizycznej w sprawie nauki pływania świadectwo naszego lekarza związkowego 

g".ldz. 18, 20.30 w niedz. 15 30 polecamy wszystkim członkom przeprowadzenie obyw. dr,a Moskwy W. sc1ie dla odmiamy pmygniaitają. Ataik kh jest 
STYLOWY - „Bolero" I kontroli, czy wszyscy zawodnicy posiadają. 4. Zwrata się uwagę klubom, które mają w lepszy, gr".lźniejszy, gr<1. bowiem szybciej, po-

gnrlz. 16.30, 18.30, 2010 W niedz. 1410 umiejętność pływania. Dla nie umiejących pły programie organizację spotkań o charakterze dam.'.a są bardzojej dokładne. Start Jednak rz:a· 
SWIT - „Dragonwyck" wać należy uprzystępnić mo2lliwości ćwiczeń. towarzyskim, aby w przepisowym terminie zgło 

1 

wodzi. W 37 mim. ŁKS zdobywa prowadtnenie 
godz. 18. 20.30 w n Edl. 15.30 Związek nasz winien dbać przede wszystkim o siły zapotrzehowanie na odpowiednie terminy ze strzału Hogendorfa. Dwuvaźny źle obliczył 

TĘCZA - „Okoliczności ła1rndzące" zaznajomienie zawodnika. z umiejętnościa.rlli do naszego Wydziału Sportowego. Biorąc pod 

1 

wybieg i minął się z piłką. Hogen<lorf otrzy-
godz. 17, 19, 21 W niedz. 13 pięściarskimi. przyjmujemy jednak zasadę, że uwagę konieczność _rozegrania mistrzostw dru· mał pi'ł:'kę z dolneg') p-0dania Janeciz:ka. W 

qod1 17, 19, 21 w nied7 15 każdy pięściarz winien posiadać umiejętność żynowych Okręgu do dnia 16 listopada rb.

1 

chw'.ilę potem Kopera strzel.a na aut. Do prrer 
TATRY Iw oqr0rlzie) - „Miasto Bezprawia" pływania. włącznie w tymże czasie nie ma wolnych ter- wy wynik rue ulega :mnia:me. ŁKS prowadził 

godz. 16.30. 18.30, 20.30, W niedi. 14.30 3. Nadchodzący sezon pięściarski niezależnie min6w. Ostat.l'czne uregulowanie terminow 1:0. 
WISLA - „Chłopiec z przedmieścia" od spotkań międzypaństwowych i międzynaro- nastąpi w nadchodzący wtorek t. j. 31 bm. w Po :zmianie etrom rzut ·r<YŻnY d'la Taa:novid 

godz. 17, 19, 21 W niedz. 15 dowych w terminach, które u~talone zostaną czasie lo5owań kalendarzyka mistrzostw. obViruił łaclruie Sz<:ZUrzy11skL Łąozowi n.ie n!.e 
WŁóKr-;JAR7. - .,Miasto BezPrawia'' ostatecznie przez P.Z.B. zawierał będzie nastę· Za Zarząd: wychodzJ. Gubi on piłki lub strzela niecelnie. 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 13 pujące spotkar>.ia reprezentacyjne naszego Okrę (-) ćwiek Zdzisław sekretarz Be'Zładna kop.anima toczy się dość długo. Obie 

w~oLf:.ofs~30-:1a:L~~~~mJś~~=d:~o;jra" c p k• (L • ) z._z7yc1•ęz• a i~-~jY~!~ąK~~0~~:k':~Y'~i~&ę~~u. j:_ 
ZACHĘTA - „Casablanca" zu ers I eg1a VY ~~„.s\d~o~~= =~~ ~~~~~:r!~~:.1 ·~ 
Szcz11piorni_n~ w I po wojnie wyści~ płvwackim Warszawa - Wilanów g;m:d<:rf z lewej nogi s11rze1a ~ aut, jak rów· 

. · . . , nr. ez 1 strzał (wolny). LąCZJa m1Ja bramlk.ę. Wo! 
• . . WARSZAWA (Obs~. wł.) Na W1śl~ . odbył/ ty - 5 m11.rnt przed resztą. .za;rndmk?w. .z:a· I ny w 37 mi.n. bije Janecz,ek w aut. w minutę 

ŁKS • ZJednoczem (Bydgoszcz) 11:9 (7:3) I się pierwszy po wojme tradycyJny wysc~g pły- 1 r~z po starci~ stawk~ z~wodmkow rozcu~ga s1ę. I po1em S'>łtyszewski strzela a piłkę dob_ija Ja 
. , „ wacki Wilauów - Warszaw~ ~a dy~tans1e o~o- Na cz:le kobiet płym~ Zawodn3:.;z, SKS,, na cze neozek 2:0 chla ŁKS-u. Publkmość dopinguje .w .zawod,a,ch o m11Sitr7.ostwo ~~,sk;. w sroczy I ło 7 km. Impreza ta ~a JUZ swoJą tradycJę. le m?zczyzn Cz~persk1 z „L~gi1 , ktorJ'. n:i-· 

1 
do dalseych wysiłków bdzian. Jedyną bramkę 

p1omAaku ŁKS po·konał zespoł ZJed11wczo- Po raz pierwszy zorganizowana została stu.rn· 1 stępme wychodzi zdecydowame na czoło i me I zdobyła Ta.rnov1e WOOn€gO strz,e!ooą w 4
2 nych 11:9 (7:3) Bram.ki d'la gospodairzy uz.y· niem Wojskowego Klubu Wioślarskiego w roku zagrażony przybywa do mety w czasie 56:35 l milll przez R".li:ka Ilz 

skiałi; Graczyk 5 Huben 3 Bujn0wicz 2, Ple- 1922. Następnie organizatorem imprezy był min. Dalsze mif'jsca zajęli: 2) . Zelman z~wod rowadztll: 'siabo p. Terk 
trz.a:k 1. Dla Zjedloocz,oo.ych: Knopf .a, Dubała, oficerski Yacht-Cluh. Przeciętnie na starcie (YMCA) 58:25 min., 3) :N'oW:icki (Legia) _____ ..-Y..,;.P ___________ ..;.. _______ _ 
2 i Nag<1.oz 2. Sęd7..ia Sedfe:t. Przegr~a Zjec1no ~yścigu stawało w latach przedwojennych oko- 58:31 min., 4) .zawodna. (SKS) 1:01 godz., j o czy1n mo· Włą w Łndz ·. '· 
czony-ch 6J;>OW'>dowa1a. ~OJSa:ie. do finału z te) ło 200 pływaków. Wyścig odbył się po razj 5) Miller (Legia) 1:01:45 godz., 6) Czuperska v 
grupy dlruzyn Leopollll i War.y. os1'atni w roku 1938. . . . . 1:02:20 godz_. . . . W Łodzi wśród sfer pięściarskich krąż!! o-

Obe~ny pierwszy po WOJ me . wyś.c1g ptywack1 I . !fa. osta~mm mieJscn przybył 60-let.m K~ba-, sta.:1..io pogłoski o fuzji czterech khb.) N n.1Je· 
Jł meczu ~,pncies?:.enia" Wilanow - ,w:arszawa zgrom~dz1ł na starcie srnsk1 _(mestowarz~szony) -:- uczestmk wielu żąqch do związków zawodowych. M'lwa 

56 zawodnikow, w ~ym 4 kobiety. Po~zę.tko· przedwoJCnnych wy!lc1gów 'VilanOw - Warsza Jest 0 k. p. Zjednoczone, „Tęczy", lKP 1 „\'!· 

RTS Wl.dzem pokonał PTC 5 1 {3 O) we zgłoszenia wyuos1ły około 'WO osób„ Jed~ak wa. . . I c-(,rii". Sfuzjowane kluby Zjednoczone i „Tę­
" : : . spóźniona pora i dwukrotne odktadamo. te-=-mu Ogółem WJ:Ścig ukończyło 21 zawodmków, cz.a" przyjąć mają nazwę „Włókniarz Polu· 

Wcroraj w Pabianicach odbył się towarzy· imprezy spowodowało wycofanie się w1cl11 pły· w t?'m .3 kobiety.. Pł:v_w:a~om towa~zyszyły na ctme" i IKP, zaś i „Victoria" _ „-Włókn;;irz 
ski mecz piłkarski P<łmi ędzy zespołami Widze wnków. trasie liczne łodzie m1hcJ1 rzeczneJ, harcerzy Pclnoc". W związku z tym n ie jest wyki\iqo­
wa i PTC (komb:nowany). Zwycięstw'J uzyska Zawodnicy reprezen towali czołowe zespoły oraz k~,jakj pr;i:watne .. Licznie z~romadzona .' ne. Że rozpoczynające s i ę w przyszłym tygo· 
li łodizli,an1e w stosuJl.ku 5:1 (3:0) Bramki dila pływackie stolicy jak: „Legię", „Polonię' ', na mecie pubhcznoM r.ywo oklaskiwała ~~-I dniu drużynowe mistrzostwa Łodzi w b::iks:e 
Wkbzewa strzeLilłi: Doryń 3, Pawlli~owslci 2. „Elektryczność' ', YMCA, SKS oraz niestowa- czonvch wwaków. 

/ j będą musiały hvć dru:ai raz rozlosowan.e. 
Dla nc - środkO"!VY n.a.oastndilc.. izyszeni. Jako pierwsze :wystartowały kobie- ;~ -030250 
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